
Z P R Z Y S IĘ G Ł E  O Z D O B Y
%r

Na Hcrbowne Krzyze
DOMU SZLACHETNEGO

R U B I M K O W S K I C H
Przy poprzyfieżoney Przyiazni

JEYM - P A N N Y

SiBIANY
THEOPH1LI

RUB1NKOWSKIEY
fm. PANU

IA
THEODOROWI

EUESSOWI
Medicyny Doktorowi J . K . M C.

Dożywotniemu Przyjacielowi
Pod czas AKTU W ESELNEGO

upatrzone 
Od

FRANCISZKA IGNACEGO CZARNECKIEGO 
Poczty J. K.  MC. Sekretarza 

R O K U  1 7  3 6 .
Dnia 1 j, Ma|a,

w THORUN1U Drukowa! Jan Nikolai,



Połrzodku wv fzfzey Aury ma mice fwoy Dom fiawa 
Kędy nowa za nowa Nowina naftawa 
A ztamtad na Świat cały wychodzi, znad bywa 
Ze y nayfkrydzach rzeczy Świat fię dowiadywa 
Tam gdy fię Rubinkowfkiey z Ryłlern Theodorem 
Hy mencuiz oał fłyłzec, nie zmyślnym pozorem 
Sama fię cicfzy Aiwa, zupełnie wefoła 
Stroi fię w Ufny kolor pogodnego czoła.

Gdy goni Poczta Pocztę, eh waUc TEOFILĄ 
SUwic pociech dodaic fpędza fmutna chwilę.
Która nieco Lamentem Jey kwiliła minę 
Póki oftymie Damy milczano Nowinę 
Tak radofne zwefelem wzkwfzy charaktery 
Gtolzace BIBIANNY zacne maniery 
Zmiarkowała rzetelnie dla Damy Ofoby 
rZ  przyfiężone w Herbownym Kleynocie ozdoby 
RUBINKOWSK1CH: pociechę, totylkouraźa 
Ze tayna innym godność ta, która uważa 
Więc ażeby fwoy urząd prędko wypełniła 
Wiele Jey tylko Echa, dodawała fiła 
Swym fię głofetn odzywa, y tę Światu głcfi 
Która fama Pociechę przez Pocztę odnofi 
Za nic Jowifzow Ledy, y cudne Heleny 
Dyany okazale. Modne Melpomeny,
Gdzie godna Stymy RUB1NKOWSKA łfynie 
Prym zabiera Pandorom, celuie Boginie,
Tu w Damy Majeftacie Twarzy wftyd wfpania 
Którym, gdyby żył w Ciele An/ołow pułk cały 
Malowałby nim fwoie ufta, ru Lilie 
1 niewinności Kandor ma fwe Kresccneye 
Tu nigdy nie wiedniacey wfpaniałcsci Cera 
Koronę z przyrodzoney powagi odbiera 
I w Panicnfkey pofiawie ieft Damy wzrok miły 
Prz  ̂ którym Pułcherye znaeby fię wftydzily,
Jzft co wniey godnie widzieć* oraz y zbyt wiele 
Tak wLiliowcy Du(zy iak w Panienfkim Gicie 
Ale tak tylko w Damę zapatrzyć fię godzi 
Jak w Słońce Xiażę Planet kiedy rano wfchodzi 
U Fcniccnfow, których nakłonione czoło 
Toczące fię Febufa, adoruie koło.
Wdzięk wfzyftek inne traća» pędzi podchlebnego 
Które fię chytrze chlubie mogły kiedy z niego,
W Liwiach ona Rzymfkich powagę forjnuic 
A zaś z Korneliami { tak paragonutc

w Byftrym

I



JFByftryro dofyc rozumie* że ta wątpić może 
Czy ma co przed nia movie* czy Iłowa pod róże 
Złożyć trzeba Jekrctnie* żeby z famey mowy 
Nieznać było» tak gfadkoBIBIANNY Sło 
Zagadniona bydz może: bo famo wfpo mienie 
Witlkicy Stymy Ofoby ieft mądrych zdumienie* 
jeżeli więcey pragniefz ozdob BIBIANNY 
Wnidź wpodwoie Rodzica y woyczyfte Ściany 
Tam na cel oku ftana rożnych ofob Sceny 
Których Rytmem wyrazić nie mogą kameny 
Da fię widzieć wnet Ociec Sekretarz u JANA 
Trzeciego Króla Polfkt wfzyftkim Gracyana 
Potym Koramifarz komor Augufta wtorego 
Polakow w panowaniu Arcy fzczęsliwcgo: 
Tenże fuper Intendent zwfzelAiey godny miary 
Tak w Prufiech iak w Mazowfzu komor bez przywary 
Nadto wielki wThoruniu daie zdrowe Rady 
Radca Katolik, Miafto zaflania od zdrady 
Nim fię fzczyćić potrafi honor Burgrabiegd 
Torunia, z Jekrctarftwem boku Krolewfkiego 
A 2tych wfzyftkich Tytułów które dotąd głofzę 
Równa Oyca godnością, honor Damy wnofzę*
Gdy tak o THEGFILf fiawa godnie mówi 
A wtvm Oyca Pradziada pamięć fię ponowi 

Cytuie na pochwały Jynow Jego wiełe 
Których fię fercem Gradyw fzczycić może fmiele, 
Hyeronima z Jakubem nie mniey Floryana 
Ze ich męftwcm Kroleftwu obrona dodana 
Pierwfzy Oberfztleytnant w SUlku ieft uznany 
Drugiemu Generalftwa ieft konferowany 
Honor w ,/fuftryif Trzeci Gradywa Slafkiego 
Frontem czy Kapitanem, Serca odważnego 
Wfpomniala Ambrożego, z Hyeronimcm lana 
Jakuba Kawaletow Synów Floryana,
Których w JPoyfku Cefarfkim dla znaczney odwagi 
Heroiczne A&cye, godne wielkiey wagi 
Niechciała taić w liczbie y Rcgeftrze godnych 
Poilkiego Marfa Synów fercem nieodrodnych 
Stanisława z Janem* ći, w Kawalerfkim ftroiu 
Pod Wiedniem y Strygoniem życie w krwawym boiu 
Za Oyczyznę wylali, a gdy krwią farbub 
Ranę, do RUBINKOWSKICH Imion fię ftofub 
Ryfuie na Porfirze Mars oftrym bułatem 
Ich Imiona, przed całym godne flynac fwiatcin



Purpurę, nieprzyjaznych karków krew majuie 
Głowę Laur Palma męlka ręka koronuie.
Równa tym z Aloyzym odwaga Tomafza 
Których Litwa 2 Francya wfweprogi zaprafza 
Bayka przy nich Herkules, Achilles ty! daie 
Całe woyfko Olbrzymów kamieniem fię ftaie 
J^akby przy Perfeufzu, drza Hydry, Lew mdleie 
Przy każdym znich przeciwny pofoka fię Icic* 

Przydała Oycu Damy, Braci Wiślickiego 
Kanonika fzczesncgo, y Nowo -miey(kiego 
Probofzcza Jana, także [ozefa Michała 
Jzymon» y Francifzka z których Cnocie chwała 
Gdy w Zakonach zgardziwfzy Fortuny pozorem 
Stali Hę Jwiętych Akcyi Nieba godnym wzorem.
To rzekfzy (ława, znowu do przytomnych mówi 
Czy zemna iedno trzymać ieftescie gotowi 
|a ladzę w. BIBIANIE bydź wfzyftkie ozdoby 
Tak z Domu RUfiINKOWS/CICH iako z [eyOfoby 
dtanał na powieść raka, każdy zadumiały 
Cyt byłoarcy wielkie przez moment nie mały 
A Fama widząc wfzyftkicb że {kłaniam głowy 
Niby na Jey Jfcntymcnt, zezwalaiac mowy 
Swoiey, nie fili wiele lecz tak kon kluduie 
Z życzliwym teyże Damie Hymen prezentuie 
Publiczna z THEODOREM Scena Lwa w Koronie 
Ta sfera BIBIANY niechay wieńczy (kronie 
A w tym Ikinie na Parnafs by gotowe mieli 
Lutnie muzy Parnafkie, fama fię wefcli 
Pamięcią Damy żywa. Nie bawiac uderza 
Wftrony, Lud do wefołych okrzyków uśmierza 

Zyicie ffpicwaia) długie lata z momentami 
Niech wam fzczęcie przeplata wieki honorami 
Drogie życia godziny niech wam przepfywaia 
Lotnym fię krokiem w wafze progi ubiegaia*


